


GDY WYCZERPUJĄ NAM SIĘ KUBKI SMAKOWE 

                                                            Ani Dymnej z podziwem 

 

rozmawiając z niewidomym 

zamknęłam na próbę oczy 

tonąc w ciemnościach 

a potem z ulgą je otwarłam 

wynurzając się na powrót na powierzchnię 

i odkrywając że mam codziennie 

za darmo 

cały świat barw 

 

rozmawiając z dziećmi 

w szpitalu 

odkryłam 

że mam codziennie 

za darmo to 

co im się śni 

jako cud niespełniony: 

wzrok słuch nogi ręce mowę 

 

odwiedzajmy szpitale 

gdy wyczerpują nam się 

kubki smakowe 
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